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Z  W ied n i.1 d. iS- K w ietn ia . »a o V g o  korpus m ie y s k ic h  f t r z e l c o w  z  ian-

C .  K .  M .  r a c z y ł  n a y ł a s k a w  e y  z a s z -  Czarską m u z y k ą ,  k t ó r y  potem przed  iego 

• ż y c i c  , m ianow anego biskupem  K r a k o w s k im  mieszkaniem f t r a i  t r z y m a ł .  Z  pobliskich  

X .  J.-drzeia ( i ł w r o i f e k i e g o ,  p r z e z  w z g lą d  na w z g ó r k ó w  kiikokrorne w y r t r z i ł y  z  m ozdzie*  

ieg o  w  ko ście le  i  Kraiu z a s łu g '  ,  godnością  r z o  d a ł y  fię s ł y s z e ć .  Hoczne g ó r y  b y ł y  

aktu óiiego ta y n cg o  k r a io w e g o  r a d c y ,  na którą m y m n i e y  6000 lamp o ś w i e c o n e ,  a przed mo- 

godnośc miał szczęście przed J. C . K .  M cią  ften  L a w s n d  o k a za ł  fię m a ł y  fu ierw erk . P r z e d  

Wykon c Ł w y k ł . j  p r z y f i ę g ę .  m ieszkaniem  A r c y  X c i a  Jmc w y f i a w i o n a  b y -

W c z o r a y  d. 17 r. m. obchodzona b y ł a  ł i  tryumfalna b t a m a ,  do  k tó re g o  o  godzinie  u  

uroczy  fłe n nabożeńrtwem rocznica  chw aleb n e-  w  w ie c z ó r  p r z y  o k r z y k i c h  ra d o sn y ch  i ia n -  

g o  p o w i a n i a  W i e d e ń c z y k ó w  po kościołach c z a r s k i e y  m u z y c e  z .uechał.  N a z a ju tr z  po- 

p araP .n ln y ch ,  na k t ó r y m  z n a y d o w a l i  lię  g o r -  d z i ę k o w a w s z y  A r c y  X ż ę  Jmc t a m t e y s z y in  

kiwi ochotnicy  p rzy ozd o bien i  znakam i zas łu g i ,  urzędn ikom  i m ieszczanom  z a  u p r z e y m e  p r z y -  

W  mieście  o d p r a w iło  fię t a k o w e  naboień łw fc  ięcie, w y i e c h a ł  o k o ło  g o d z in y  3  do K la k cn fu r*  

w  kościele  nutropolitańskim  S. S z c z e p a n a ,  na t u ,  gd zie  na noc Itar.ąl.

k t ó r y m  z n a y d o w a l i  fię N t y i a ś p i e y s i  C e s a r -  G ubern m m  n i ż s z e y  A u f i r y i  u d a ro w a ła

f iw o  J ch n o śc  ,  z  n aflęp cą  tronu i z  ( łarszą  fa b r y c z n y m  p r z y w i le je m  E d w a r d a  Schufłera i 

A r c y  X i  ; zo ic z k ą  , tako też  A r c y  X i ą ź ę t a  ,  Z y g m .  de G  anzfiein  ,  w łaśc ic ie li  ręko dzie ln i  

X i ą ż ę  W i r i e m b e r s k i , gubernium , d e p u to w a -  b a w e ł n h n y c h  m a t e r y y  w  M eid lin g erze .  

m (latłow, akademiia p ię k n y c h  k u n s z tó w  a tu -  D z i f i c y s z a  d w o rs k a  ga zeta  d o n o s i , źe z

t e y s z y  magifirat. Przed kościo łem  fta ły  w  dobrocz.ynnycB u rzą d zeń  zatru dnio n ych  b y ło  

p r ą d z i e  m ieyskie  z b r o y n e  k o r p u s y .  lu d z i  pracą po t u t e y s z y c h  przedmieściach w

A r c y  X i a ź ę  Jmc Jan p r z y b i ł  sz c z e ś l i -  miefiącu Październiku 9 4 5 5  o so b  z  codzien ną  

■wie d. 6 w  w ie c z ó r  o godzm ie  8 ^  W o l f s  p łacą  o d  i i  do 3 0  kr.

bergu w  K a re n ty i .  N a  moście p r z y  C .  K .  W  p r z e s z ł y m  mieliącu M a r c u  z a w i n ę ł o  

b .m errv  S. G ertranda  c z e k a ’ i na p r z y ię c ie  g o  do portu t r y e ł s k i e g o  2 3 9  o k r ę to w ,  W  l iczb ie  

• w s z y s c y  rzemieślnicy' i 4 2  c h ło p c ó w  górni-  k tó ry ch  z n a y d o w i ł o ^ i ę  pnd binderą  a i^ r y a e -  

z  pochodniami. 1’ rz e d  bramą czek a ł k ą  1 S 3 ,  pod p ap iezką  2 0 ,  p o d  ra g a z J is k .*  a



pod hiszpańską T , pod amerykańska l ,  potl 

s z w e d z k ą  i , duńską i , jońską i  , angielską 

I ,  i brygantyna angielska.

Z  Itry nu ci. 17 .  Kw ietnia.

W  liście z  Konftantynopola pod d. 14 

Marca odbieramy naftępuiące doniefienia:

Porta odebrała p rzez  gońcow z Egiptu n- 

rzędow ą w iadom ość, że d o ty ch czaso w y  kom- 

mendant w  A le x a n d r y i ,  A li  b a sza ,  mianowa­

ny. poźniey jeneralnyin rządcą E gip tu , i^dąc 

na mieysce sw e g o  urzędowania do Kairu w  

drodze zam ordowany z o l ł a ł , i że w  krotce po­

j e m  Beiow ie mianowali przeszłego rządcę K a i­

ru , k tó r y  w  AIexandryi prywatnie fiedzi,  je- 

neralnyin rządcą E g ip t u , i w ezw a li  go do 

K a ir u ;  lecz po deszły  ten mąż nie przyiął te­

go  nrzędn. Z  zdarzenia tego wnosi Porta , 

ź e  B e io w ie ,  k tórym  przypisnią z a b o y f lw o  

A l i  b a s z y ,  maią zamiar przew odzie  zn ow u  

w  tym kraiu; W .  Sułtan z ł o ż y ł  przeto w z g lę ­

dem tego w ażnego  przedmiotu z  wszyfłkiem i 
minirtrami rad ę ,  na k tó r e y  mianował D z c z a -  

rn baszę A k r y ,  k tóry  A bdul W ech a ba  pobił, 

jeneralDym rządcą E g ip tu , i poftanowiono we- 

sp rzyc  go dofłateczną fiłą w o y s k o w ą  dla u- 

trzymania spokoyności i porządku w  Egipcie, 

prócz tego uzbroić iako n ayp ręd zey  eskadrę z 

4 liniioW3'ch o k r ę to w ,  6 fregat i wielu p r ze ­

w o z o w y c h  fłatkow i do A lexandryi w y s łać .

Przeznaczone do Korfu 900 w o y s k a  ros- 

s y y sk ie g o  przep łyn ęły  iuż przez Dardanele
N a  rad/ie , k t ó r ą  m i n i r t e r  franctizki d.  g  

Marca z  W ie lk im  "W ezyrem  i inttemi mi ni -  

ftrami Porty  o d p ra w ił ,  nalegał 0 3  naflępuiące 

puukta:
1 Oftateczne poftanowienie P o r t y , czy l i  

zechce p rzyiąc  w ice  konsulów , których rząd 

fraocuzki do różnych ieszcze p ro w in cy y  pań- 

f tw a  Ottomańskiego ż y ę ^ y  Sobie w y s ła ć .  2 

"W ydanie papierów kancelaryi przeszłego pe- 

seiftwa francuzkiego, które Porta za  w k r o ­

czeniem Francuzów  do Egiptu zabrać k a z i ła .  

3 N a w e  urządzenie celnych o p ła t .—  N ie w ia ­

domo leszcze co m inidrowie Porty  na to od­

powiedzieli.

Angielski minifter Sfrntton w y p r a w i ł  do 

Londynu gońca, z  doniefieniem K r ó lo w i  o 

wielkich z w y c ię z tw a c b  , które angielskie w o y ­

ska uad różnemi X żę ta m i w  InJyacb odnio­
s ł y .

O d  brzegów" niższego Dunaiu odbieramy 

wiadom ość pod d. 5 Marca , że  S e r w iy s e y  
buntownicy co t az groźnieysze ni fię robią, 

dogodne sobie (lanowiski w o y s k o w e  obieraią, 

i tw ierdzę Sabacz otoczyli  od ftrony S i w y  w e 

2000 , t  od (trony lądu w  3 ino l u J z i , i z e ­

wnętrzne zabudowania popalili.

M ó w ią  ta kże,  iż Beglerbeg Romelii e- 

trzym a ł od P o rty  rozkaz przywrócenia spo­

k o y n o ś ci ,  nadania powagi b aszy  Belgradzkie­

m u , i złożenia p r z y  właszczaiących sob'e moc 

D e i o w ,  c o b y  bardzo dobrze b y ło ,  żeb y  rząd 

raz p o ło ż y ł  koniec tern zaburzeniom.

D .  I Kw ietnia  ucierali fie buntownicy w  

okolicach Belgradu z  belgradzki 1 w r y s ł ie m  , 

które do w ą w o z u  w ciągnęli  i 6 1  ludzi z nie­

go uhic mieli; Z  Zcmlina widać fłrażu bun­

towników.
Z  H anow eru d. 6 . K w ietn ia .

K om m ilfya  w y k o n - w c z . i  w y d a ła  pod d. 

3 t. ni. n ifę p u ią ce  rozporządzenie : ’ Powzią- 

w s z y  wiadom ość, iz po krtiu rozchodzi Hę 

niegodziwe pismo pod tytułem •• N .w o ln m  

Bonaparte i lu d  f- a n cu ik i pod ieao konsula­

t e m , w G erm anii 1304. w id/iem y fię zatem 

b y d z  zniewolónemi zakazać go w  tym  sposo­

b ie ,  iż  gJzie k o !v ie k  u -pryw im ych iuJzi na- 

trafione zotłam e, zaraz będzie skonfiskowane; 

X ię g a r z e  z a ś ,  lub utrzym uiący gabinety do 

czytan ia ,  ieżeliby fię u nich p o k a za ło ,  będą 

prócz konfiskaty zapłaceniem ż o  talarów u- 

karanemi, W s z y l t k i e  u r z ę d y , a mianowicis



X  5
ntagiftnty mi3O w  których fię X ięgarnie  i 

gabinety -do czytania zn ayduią,  maią przeto 

iak nayściśiey w yko n ać  ninieyszc rozp orzą ­

dzenie. , ,  a
P o w y ż s z e  pism o, zoftało ta k ż e ,  iak 

a ły c h a c . w  Frankfurcie i innych okolicach za ­

kazane.

X ż ę  naftępca Elcktórftwa Bawarskiego 

przeieidzaiąc z  Geningi do H aujbw ga, za- 

i r z y m i ł  lię tu i oglądał m iędzy innemi urzą­

dzeniami tuteyszy  indy tut Georganicgo dla 

ś la ch e ck iey  młodzi.

ZnayJuiące fię ieszcże w  Lauenburgskim 

hanowerskie ładunki, przyw iezion e tu zoftały  

przeszło  na 50 w  'zach i maią n yd ż  na fran- 

cuzki kaliber przerobione.

Z  B erlm a  d. 7 .  K w ietn ia .

Minirter ftanu hrabL H augw itz iedzie iu- 

tro do Potsdamu dla otrzymania u K róla  Jmc 

audyencyi pożegnania , potem uda fię dc dóbr 
swoich w  Sziąsku . do czego ma iuż od d a w ­

na pozwolenie od J. K . M c i , ale dla nagłych 

tntereflow ftanu nie mógł fię p rędzey  oder­

w ać. T y m c z a s o w o  zaw ia d yw ać  będzie iego 

W ydziałem  baron Hardenberg.

Onegday p r z y b y ł  tu goniec z  Petersbur­

ga ; m ó w ią ,  1 ż iego posclllwo ściąga (ię t y l ­

ko do układu między* Rofiyą  i Prufiami w z g lę ­

dem wzaiemnego w ydaw ania  sobie zbiegów .

P r z y b y ł  tu Heflen-darmftadzki pełnomo­

c n y  mmifter, ta yn y  radca P..Schtiier de Sen- 
den.

P o łą czy ło  fię z  sobą wielu żyd ow skich  

Uczonych dla przełożenia czyftą h eb rayszczy-  

zną niemieckich k lasyków . D zie ło  HermelTa 

w  W r o c ła w  iu (  Podroż Zorii z  Memlu do 

SaXonii & c . )  będzie n ayp ie rw ey  przełożone.

J . K . M o ś c  na dowod s w e y  przyiażni dla 

Elektora Jmc Bawarskiego-, z a s z c z y c i ł  bawar­

skiego n a d zw y cza y  nego posła i pełbomocne- 

go miniftra kawalera dc Bray > ezerr/enym «r- 
de/em.

97 y
Z  w  u x e lli  d . 4. K w ietn ia .

P-efekt Faipoulc departamentu Skalay# 

w y d a ł  nallępuiący ckolnik do prezyden tów  

sw ego departamentu:

”  Jeft zamiarem rząd u , O b yw a te le  pre­

z y d e n c i ,  a żeb y  żaden Francuz b aw ią cy  fię za­

granicą , nie powracał do kraiow Rzpltey bez 

paszportu miniftra zagranicznych interefibw 

lub W .  sędziego. P aszp o rty ,  które dotąd frftn- 

c u z c y  minillrowie p r / y  obcych dworach w y ­

dawali,  nie są w ię c e y  doftatecznemi; p re zy ­
denci zatem nadgranicznych gromad maią fię 

do ninieyszego rozkazu ftosowac. Jeżeliby 

fię nadgranicą pokazali Francuzi podeyrzaui o 
em igracyą , matą b yd ż  aresztowanemi 1 do 

G a n d a w y  odesłanemi, gdzie zoft.twać bedą do 

rozporządzenia W .  sędziego. G d y b y  zaś 

p r z y b y w a ią c y  z  zagranicy Francuzi,  uszl 

baczności nadgranicznych urzędów i przedarli 

fię w ew n ątrz  k r a iu , muszą równie byd; are- 
sztowanemi i do G a n d aw y odesłanemi. O k o li­

czności wymagaią n a y & is le y s z e y  baczności na 

w szyftk ich  podróżnych <Łc.

Podp. Faipoult 

Jenerał Dawouft oglądał f lotylę i w o y sk a  

przy Dunkierce.

Z  L on d yn u  d . 30. M arca .
P rzez  amerykańsk. (latek W a sh in g ton , 

k tó r y  wre wtorek do D u n o w  zaw in ą ł , nade­

sz ła  tu wiadomość , ż e  w y s p a  Gorea pod 

afrykafiskiemi brzegami r,a d. 17  Stycznia przez 

600 judzi fiancuzkiego w o y s k a  w ziętą  zofta- 

ła. W *y*adziia  ie na brzegi mała eskadra z  

K aienn y przybyda  , i składaiąca fię 2 1 o k r ę ­

tu o 20 armatach, 4 o 1 4 ,  i ig o  0 z .  Z a ło ­

ga angielska składała fie ty lko  z  50 lu d z i ,  

która fię z  naj większą odwagą dosyd długo 

trzymała , ale nakoniec przym uszon a byia  u- 

Jedz przemagaiącey file i kapitulowała. Stra­

ta nas2a w y n o s i  ty lk o  9 ludzi w  za b ity c h , a 

i  \f rannych, Francuzi mieli ntració 100 lu

f e t



tjzi w  zabitych 1 rannych, Cc lednalc iefł przesa­

dzone. Inne wiadomości wspominaią ty lko  o 

flracie 4 7 ;  pom iędzy zabitemi ma Hę fraocuz- 

Iti kommendant znayd^w  ac. Francuzi iak 

ty lko  w y f ie d l i ,  zaraz chorągiew w o y n y  w y  

wiedli*. P ó łk o w n ik  Frafser z ia y d u ie  fię iuż 

Yf drodze z  swoim orszakiem na okręcie pod 

p o ko io w i banderą, A n g l ic y  bronili fię p ó ł  

trzec iey  go dziny. Załog3 poszła w  niewolą 

w o < nną do czasu w y m ia n y .  P ryw atna  w ł a ­

sność iert zabezpieczona* \

W  wschodnich Ind3*ach w o y s k a  nasze 

odniosły d. 23 W r z e śn ia  w ie lk ie ,  ale i k rw a ­

w e  z w y c ię z t w o  nad Maratami, o czem obszer­

n y  u rzę d o w y  oznaymiono rapport w Bomtaiu 

pod d. 3  Paździoru ika 18.03- Oto ieil treść 
iego:

”  Prezydent nasz odebrał od jenerała 

WMIesIeia depeszę pod d. 25 W r z e ś n i a , z  

Juórey w i  lać , źe ten jenerał attakował d. 23 

W r z e ś n ia  połączone w o y s k a  R a io w  D o w lat ,  
J i o w ,  Skindia iH e ra ra ,  i że nartą piła k r w a ­
w a  b it w a ,  która fię ukończyła na zupełnem 

pobiciu sp rzym ierzeń ców  z utratą 90 armat, 

które jenerał W e l le s le y  zd cby ł ,  „  —  T u  nartę- 

puie ob szern y  rapport jenerała W elles la ia .  

A ttakow aliśm y ( w y r a ż a )  nieprzyjaciela > i 

W oyska  portępowały przeciw  potężnemu 0- 
gn iow i z arm at, którego skutek b y ł  okropny. 

N ieprzyiacielska iazda ulitowała p rzełam ać74. 

regim ent, lecz zoftała od naszey ia zd y  odpar­

tą. Nakoniec ullępuie nieprzyjacielska Jiniia 

ze  w szyrtkich  (Iron, nasza iazda na nią nacie­

r a ;  w sze ia k o  uchodzą niektóre korpusy w  do- 

b-ym  p o rz ą d k u ,  i żo łn ie rze ,  k tórych  nasza 

liniia pominęła iako z a b i t y r h . dawali do na­

szego w o y sk a  z n iektórych armat ognia. P ó ł­
kownik M  x w e l l  poległ na placu. G d y  nie- 

p rz j  iaciel* ka piechota ufląpiła z  placu , u- 

8Zła i reszra korpusu zodaw uiąc  nam 90 ar- 

n^at, i z w y c i ę z t w o  zotlało p r z y  n&>, lec* to

V
nader nam drago przychodzi. Va«*e w o j s k *  

portępowały p r z y  bardzo n iszczą cym  ogniu 

p rzec iw  nieprzyiacielskm y piechocie, która 

odważnie d o trzy m yw a ła  placu i ty lko .ednym 

bagnetem można ią b y ło  od armat cdeprzyć. 

Prdwie pod w szyrtkiem i officyerami d o w o -  

dzącemi brygadami i sztaoowemi pozabu m<» 

konie. N ieprzyiaciel umknął ku Agiented 

G h a u t , z s  którym  zaraz pospieszę, lak tylk® 

zdobyte armaty r rannych w  bezpiecznym  u- 

lokuię mi<*yscu. W  obozie p r z y  A f l y e  d. 24 

W r z e ś n ia  1803.
Fodp. A .  TfellesU y , „

Poczet zabitych » rannych : F u ro p eyczy-  

k o w  zabitych o ff ic yero w  20 i ÓX) ż o łn ie r z y ; 

k r a io w c o w , których ieszcze dokładnie w i e ­

dzieć nie można , będzie około 903. Rannych 

E u ^ o p e y c z y k o w : o ff ie ye row  3 1 . E  iropey- 

skich regimentów z n ty d o w a ło  fię 3  w  w a lc e ,  
a 6 kra io w co w .

Jenerał L ake  pisze pod d. 33 Sierpnia 
że  attakował i odparł nifcprzy'acielskiego jene­

rała Perron , maiącego 15 do 20,003 i a z d y ,  że 

ten san. w y z n a ł ,  iż nie potrafi fię oprzyć'angiel- 

sk iey  arm ii, że mieszkańcy kraiowi profili o 

o p iekę, i że w e z w a ł  do poadinia fię tw ie id zę  

A ll ig h u r ,  pod którą poftąpił.

W  innym rspporcie pod d. 5 Październi­
ka donofi Grant wschodnio - in d y y s k ie y  kom- 

mifTyi : ”  Podług lirtow zjan aghur miał fię

nieprzyiac.elski jenerał Petrron poddać i na na­

szą przeyśdż llrone; w o y s k i  angie;skie m iały  

z d o b y c z  A g ra  i Delhi na początku przeszłego 

miefiąca. „
Po pobiciu M a ra tó w , k tó r z y  bardzo me- 

cne mieli rtanowisko, miała fię iazda Skin- 

diaha p o w ięk szey  części r o ze y ś  Iź. Przed 

tem pobiciem zd 'b y ł y  nasze w o j s k a  sztur­

mem twierdzę Ahmebna i im e  mieysca. Je­

nerał nidior W e l le s le y  otrzym a po zm arłym  

jeneraic bawćett czerw oną wrtęgę.
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P r z y  Maratach m iało fię t a l ie  w iele cu- miaru mieć zrobieni* fu fta łey z d o b y c z y , ale

droziem cow  z n a jd o w a ć .  —  Liczba w e y s k ,  
które d. 23 ‘W r z e ś n i0 połączoną armiią M a ­

rató w  p o b i ł y . miała fię tyllko składać z  1600 

E u r o p e y c z y k o w  . 6600 beapoiow i 8000 koni, 

na przec iw ko których  nieprzyjaciel 50,000 

ludzi w y f t j w i ł .

N ie k t ó r z y  mniem aią, że  w y s z ł e  z  R o -  
ebrfortu 2 liniiowe o k r ę ty  i 2 fregaty nie do 

B-cftu ,  aie edzie indziey tą przeznaczone. Je­

den z  n aszych krążących o kretow  b y ł  od 

1-niiowego o 74 armatach i I  fregaty Ści­

gan y.

W  Boulogne w ie le  w o y s k  miało fię iuż 

na okręty u d a ć ,  i na poftrzeione tam porusze­
nia ,  zmocn ono naszą fiłę morską.

Podług wiadomości z  A m e ryk i  pod d. IO 

L u te g o . m afio  Sr. Domingo w  b y  w s e e y  f isz- 

p ió -k ie y  części b y ło  od I angielskiego okrę­
tu linii, w ego i 1 fregaty b 'o k o w a n e ,  a M u ­

r z y n i  zn aydow ah fi? w  marszu a b y  go atta- 
k j w  .Ii.

Jenerał Ernouf rządca G w a d e lu p y  , w y ­

dał p o i  d. 12 Grudr ia od ezw ę , przez 1 tórą 

W z y w a  mieszkańców ab y  byli  w  gotowości 

do o b ro ry  przeciw  attskowi Ang^kow.

W y i a z d  kró lew skiey  familii do W i n d ­

soru ieszcze od łożon y  zofłał.

OlUTtn e y  środy była  znowu gabinetowa 

rada u lorda P h w l e s b u - y ,  na którey znaydo- 

w  i i  lię posłowie r o f l y y s k i , s z w e d z k i  i nca- 
politański.

Lord  H aw kesbury wniósł w  w y Z s z e y  

iz b ie  d. 27 Marca powtórne odczytanie bilu 
względem  echotoikow. Nim przyiląpię (rzek ł)  

do szc zeg ó łó w  nin iey6Z Pgo bilu , muszę wprzód 

o ś w ia d c z y ć  , iż korona ma prawo wczafie na­

padu lub zagrożeniu onego w e z w a ć  każdego 

zdatnego do noszeni,’ broni człow ieka. G d y  

nieprzyiaciel ale może fię sp od ziew a ć, ani za-

ty lk e  uczynić iak n ay w ię k s z ą  szkodę przez 

zbliżenie fię spieszne do ftolicy i oDanowanie 

g łó w n ych  a rse n a łó w , zatem ochotnicy są 

bezwąrpienia t ayzdatuieyszemi do dania mu 

prędkiego odporu.
H rabia Carnarvoti: Zap rzeczam  prero­

g a t y w y  koronie* k tó rab y  upoważniała J. K. 

M o ść  do w e zw a n .s  pod broń w s z y f tk ic h  pod­

danych w  czafie niebezpieczeńftwa , iak wflę- 

pie do bilu w yrażon o. G d y b y  w ie k  m oy nie 

zasłaniał mnie od podobnego w e z w a n ia ,  w o ­

lałbym sobie raczey życie  odeb rać, niżeli fię 

poddać tak niedorzecznemu i przeciwni mukoo- 

frycucyi środkowi. Oświadczam  fię przeto 

p rzec iw  b ilo w i. ’
L o r d  G r m w ille : Tw ierdzenie  isk o b y  

K ró l  miał prawo fiawienia każdego bez r ó ż ­

n icy  do szeregu , nie zgadza fię z  koDfiytucyą. 

Jeżeli udamy fię do daw n ych  dnwodow i zda­

rzeń , można zapewne tak nie nvło brzmiące 
w  uchu Anglika  p rzyw iesd ź  p r z y k ła d y  ; lecz 

ia utrzym uie, że w ład r a  kró lew ska  iefi w  po­

dobnych zdarzeniach p rzez  parlament ograni­

czona. Bil ten przez sw oią  zasadę nada.e mi- 

niflrom niengraniczotą w ła d z ę  j mogą każdego 

ktokidwiek im ty lko  na zaw adzie  będzie fia- 
w ić  w  szeregu ż o łn ie rzy ;  mogą nawet X c i a  

W a l l i i  zrobić doboszem w g w a r d y i .  Jell to 

nader obmierzła z a sad a , i poddaie każnego 

nayokrutnieyszey  tyranii, £ąJam przeto co - 

nienia tego dodatku.

L o r d  K a n clerz;  Odpowiadam cftathle- 

mu m ó w c y ,  iż J. K .  Mość w  czafie piebęzpie* 

czeńflwa napadu ma niezaprzeczone prawo 

w e z w a ć  w szyflk ich  poddanych do obrony. 

N ie potrzeba na to prawnych d o w o d o w ,  bo 
to z i l io t y  r z e c z y  w y p ł y w a  t w  czafie napadu 

k iedy  parlament nip ma pnfiedźeSi , c o żb y  Iję *  

kraiem llało , g d y b y  t o J .K .  Mci prawo zaprze­

czone zoila ło ? —  Pon iektórych  ieszcze uw»-



)(' 400 )(
g a c h  w ieiw  l o r d o w  z o f ł a ł  b i l  p o w t ó r n i e  o d ­

c z y t a n y .

N iższa izba na wniosek skarbowego kan- 

cierza uchwaliła 265,336 f. szt nadgrody dla 

zdoby w eo w  w  roku 1 7 9 3  francuzkich wojen­

nych okrętow w T u lo n ie .

D a ta  3. K w ietnia.

M ó w i ą , iż Kroi Jmc bardzo ina b yd ź  za- 

Smućony .miercią jenerała faw cetta .  O d kil­

ku  dni nie i lżyw i. konney przeiażdzki i rzad­

ko przechodzi fię po ogrodzie , co bardzo 

smuci publiczność.

f tu f ly y s k i  ambafiador hrabia W o r o n -  

c o w ,  rna iak s ły ch a c ,  na kilka miefięcy w y -  

iechac do &ofl'yi. W c z o r a y  b y ł  zn ow u z 

neapolitańskim posłem na radzie u lorda H aw - 

k e sb u ry .

Ga/eta bombayska donosi pod d. 5 

ździernika z C e y l o n u ,  że poymany w  niewo­

lą od K a n J y y c z y k ó w  nieszczęśliw y  nnior 

D a w ic  zcdtał od nich zabiry, i że poymanych 

W niewolą kraiowcow odesłał K ró l  K andyi z 

oberzniętemi nocami i uszami do K o lo m b o .—  

W s z y l ł k i e  mieysca na Ceylonie ogłoszone są 

w  Ranie oblężenia.

Jenerał F o x  ielt mianowaay rządcą G i ­

braltaru na mieyscu jenerała Trigge.

1). 31  M  rca nadeszła do Plimutu nie- 

przyiemna wiadomość o rozbiciu fię niedaleko 
Bredu o skałę  liniiowego okrętu Magnificent 

v  7 4  armatach , k tóry  b y ł  n aypięknieyszym  

okrętem n a s z ły  lloty w  roku 1766 zbudo­

w any.

Szwedzkiem u posłowi zapłacono zd za­

trzymane i sprzedane podczas w o y n y s z w e d z ­

kie o k ręty  70,393 f. szt. > a duńskiemu za  

Szkodę przez zatrzymanie okrętow , które po­

tem oddane z o fU ły ,  &c. 11 ,54 1  f. szr.

Z apew niiią  , ze 6 francuzkich fregat 

W ym knęło fię z  Brefłu i pod naszemi nwiiaią 

fię brzegami , które tuż p r z y  Plnnut miano

w idzieć . W y s ł a n o  kutra tu  ich Wyśledzenie.

Z  lrlaodyi idzie 10,000 miliicyi do A n ­
glii.

1 O k r ę ty  nasze śc igały  o k o to K ale  20 fran­

cuzkich armdtnych łodzi i  w  p ę d z iły  ie na 
piasek.

W c z o r a y  odebraliśmy tu wiadomość o  
frracenin X c ia  Engbien w e  F ra n c y i ,  co bardzc 

przeraziło' podeszłego wiekiem X c ia  K o o d e u -  

sza i inne francuzkie Xiążęr-a, i ogółem w ie l­
kie sp raw iło  wrażenie.

N o w y  liDiiowy okręr Casle o -64 armatach 
przez wpadnitnie na piasek p r z y  Norm - Het 

uszkodzonym zofłał.

Podtug doniedeń z  Francyi lord Elgiu 

znayduie fię w  O le a n ie  , a iego małżonka w  
P a r y ż u ,  gdzie mu syn* powiła ,

Z  P ary ża  ci. 6. K w ietnia.
"SH, kanclerz honorowego legiionu ode­

b r a ł ,  podług dzilieyszego M onirota, zleceuia 
zdania rapportu c o b yw ate lach , k tó r z y  Geor- 
ges s ch w y ta li ,  ponieważ ieft zamiarem pierw ­
szego k o p u la  umieścić ich w hwtioiowy.n le­
gionie.

Podług rappcrtu lenerała M  mcev> inspe­
ktora żandarmów, aresztowani ieszeze zofłali 
d. I jn. w  w ieczór  w  Fontoise d w a y  w sp ó l­
nicy Georges , to ielt Rauoul G i i la r d ,  prze­
z w a n y  St. Viticent i brat iego Arm at* Gnił* 
lard. D. 23 lyhirca za otworzeniem rogatek 
w y  mknęli lię byli z  3ciem w in o w aycą  z  P§- 
r y ż s  1 i chcieli fię p rzy  M enie przez O isę  
przep rrw ić;  lecz 20 letni żandarm Dubois za ­
trzym ał ic h ,  ponieważ niemieli pas* iortu U- 
cieLli , ale prezydent w  Meriel w e z w a ł  po­
bliskich włościan do ścigania ich , jakoż zfa- 
panemi zofłali, Sr.Vincent kilka r azy  odftrzeli- 
w a ł  fię z  pifłoletu, ale naKouiec s.am dwiema 
pofirzaiami śiniertelnii raniony z o ! ła ł ,  i b y ł  
w  szpitalu Pontoise z ło żo n y ,  gdzie pntem u- 
marł. Armand GaillarJ , iako z d r o w y  p r z y ­
w iez ion y  tu zaraz zofłał. jfrulez  n-> p r z y  
n/ch 220 luid^row. 2 pary pilłofęrów, s» ylet, 
kompas i mappe Fraućyi. Pieniądze da-ował 
p ie rw szy  kon-ul gromadzie Meriel , i k aza ł  
[tav-ie fię przed sobą municypalnościc n M e ­
nelu , Frepillonu i Villers Aeam  , k tó re fię 
p r z y ł o ż y ły  do złapania z b o y c o w ;  w łościan  
Coufin, który n iy p ie r w s z y  uderzył ,L8 St.
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Vincent znftał w  hnnornwvm legionie umiesz­
c z o n y .  M ło d y  żandarm bęujnl rakże nadgro- 
d z r n y .  —  Tamerlan p r ż o w a r c  Tatu i Ddr- 
ville , który z  powyższemu z R a r y ź a  um kąął, 
zollflł  także w  dolinie Mont n«rrncy przez 
g w a r d y ą  aresztowany. W  Rena areWtffwa-’ 
tro ieszcze- kilka osob należieyib  do spisku

U. ą była  rewim na Karuzelu , potem 
naftapiła audyeneya dyplom atyczni u pierw­
szego konsula, pod c z a s k t ó r e y  przedfLw ie- 
lł: byli pierwszemu konsul. wi przez hrabiego 
Kobenzla: X ż ę  dc Cy>v. Rześki X ż ^ , idący 
z  fcwri X ż ‘,t fr ąnruzkiuk : pr»uz margr. Luc- 
cłtfsmi: baron n.Om z Pomeranii , a przez je- 
iferiła Dóirnka , rządcę pałnenwegót hisz^arf-t 
s i j  bnbia  Tilli , roU yyski łajjfcy racica X ż ę  
Offijczi o , hrabi ■ tSit>ik«o\v i ieąęraLuiaior Lie-
Z\ I r

Ponieważ kapitan R u lin umarł ", k tó ry  
dow odził  w y n r  w ą  na okrążenie świata , za ­
tem kapitan Mil i l i s  p rzyp ro w ad ził  korwetę 
Jeograffce d O - i e f u  z w y s o y  Fr.incuzkiey , 
złcąd d . ' l S  Gnidnia odpłynął. ' 'W ia d o m o ś c i ,  
khfWe z tamtąd,p-**y w i ó z ł , są nader zaspoka-_ 
tąjąęe. W y s p a ,  t ą ,  równie, ialę w y s p ą  ^ j e ­
dnoczenia z w i a ł y  przez jeneriła  Decą?n v  ’ ak ' 
nayłe sz\ m (łanie obrony polławinnfc?1 /  ito b -  
trj adjniruł Lintus w y  płynął z swoią eskedrą na 
k r ą ż t  iie. Przed odpłynieriiem p o w y ż s z e y  kor- 
V ( f V  przyprowadź..nou.tm zubmny nrzez po- 
w\>.s. ą eskadrc angioltki miedzii obity okręt-, 
ład o w n y  75-10 pakami baw ełny i ryżem , prze* 
en iczon , z  Ikmp-.iu d > Chin.

P ie rw szy  l< mul miał oświadczmy' sena­
tow i , iz w podany m ind pdreflie tiznaie n d w y  
dowod jego ttoskfiwos.ci i w eźm ie go pod roz- 
■wagę. • . . . .

Dziennik Argus p r z y w o d z i , iż  am ery­
kańska fregata Fiiadeltiia rf, 7  Lutego soałoną 
zoftała pod F ryp o lem ; o co D e y  bardzo fig 
rozgniewał.

A utorem  pisma: Picheg^a i Morea/i tna 
b ydź Hj rrere.

Publiczne rozpoczedie s p r a w y  Moreau , 
Pichegrn 1 innych spiskowych z o r a ło  ies/cze 
do 8 dni o d ł 'ż o n e ,  zapewne d la te g o ,  że  św ie­
ż o  aresztowani muszą w p r z ó d  ieszcze o y a z  
słuebanemi.

Z  M  nnachium d. 4. kwietnia.
"W nocy z 1 na 2gi t. m. w yieebał ffąU 

*«gielski p»seł P. Drakę , nłai^c w p r z o d y r o ż -  
m o w ę  z  naszem min;łłrem ubnu baronem Mont- 
gelar. —  T u reys> 'r adminiflrator p p rzty  Lin- 
demaon 1 k "enik DnfrSsne, chociaż j i e  e!rdJ 
f r a n c i , zofUli w  aresztowani,

>* )(
Z  R atyzhony d, 3  K j  ichnia.

. ... Kt*miuiflya. subdelegacyyna tu zgroma­

dzona w  celu wyk-manm Konserwatorium Ce­

sarskiego w yp ad łe go  w  intereiTie Pinu rycer­

skiego .posłała rapuort Radzie D w o rsk ie y  R z e ­

s z y  Niemięckieyjw W iedniu, donoszący iey  o 

rozpoczęciu swoich poliedzeń : uwndomi.iiący 

ią o różnych wyrokach , które wy dała na ino 

c v  pówierzoney iey w ła d z y ,  tudzież o liliach , 

które posłała, tak do różnych scinow R z e s z y  

w y  nieniotiych w konserwatorium iako też do 

różnych dyrektoryacow flanti ryc 7 -skiego.

O d b ’-zcjó .v  M enu d. 1 .  K ^detnia

D ow iaduiem y fię z  Meppen należącego 

ter»r do X c ia  A r e m b e r g ,  że krancun wciągu 

przeszłego mieliąca posłali tam ao ludzi i ied- 

nego offieyera. Stosowni a do li iłu jenerała d y -  

w i r y i  Deflolea, dowodzącego tym czasowie ar­
mii ą francuzks, w Kannowerze pisanego do 

prez.ydenra w  M epp en, woytsko to'taił prz?- 

zpaczons a b y  przeszkadzało  przesył nm te- 

kretów do A n g l i i ;  o d p rzybycia  iedn-.k' soż  

ic.b powtarzano u i i  t a z y  kilka przetrząść nie. 

dom ow' w ce lc r odkrycia i; zabrania kwa“ov. 

angielskich, eo handel i żeglugę na-sEmlie zu- 

■ pęłnie wftrzymało* Spodziewamy l i ę , z *  

wdanie fię p-uskue p r z y w ró c i  r z e c z y  d ó d a w *

' nibyszogo (lopiia, tym  zas w ię k s z ą  w  tym po­

kładamy nadzieię * że  w' północnych Nifm- 

c z  :h rozeszła  fię pogłoska, aakeb'' pomiędzy 

Rruflairii i 'Francyą -eawlrta #o(r«ła u nówa 

•wzg’t ie m  uwowi«i)a b rz e g ó w  rzek D b y  i 

W a r z y r y  i innych punktów ty c ząc y c h  !te kra-' 

ju handwetskiego, U n io w e ,  k tórey  ultałecz- 

ne w yko na 1 e za le ż y  iedyn ie ,  tak rapewniaią, 

od przyłłąDienia dc o ie y  dwoelr d w o r o »  C e- 

sanskięh W iedeńsktego' i 'petersburskiego. P o­

dłóg inney pogłoski bięgaiącey po Niemczech 

idzie rzec z  o zburwfthje ‘ fortj-fikacyy Lubeki 

1 H a m b ir g i  z  >p6W<idd odrożności. przeciw  

wszelkim w ypadkom  iakieby z a y ś d ź m o g ł y w  

te y  (Ironie R z e s z y  Niemieckiey,
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Z  Nancy d. 5. Kwietnia. go z  swoich p rzy ja c ió ł  , i z b l i ż y w s z y  ffę

W  przeciągu dni S zd a rzy  fię tu c z y n  do niego c z ę l t o w i ł  go tabaką. Ten zaś nie­

godzien wspomnienia: O b y w a te l  Dominik będąc do używania  i e y  p r zy zw yc za jo n y m  ta k

Matbieu b y  w s z y  radca miafia Blamont, maiący ni ->cno k ichn ął, że p r z e d ra s z y ł  psa , k tó r y  w  

Int 102 i mielięcy 2 ożeni fię po raz 7  z  pan- firachu u g ry z ł  o s ł a ,  którego niewiafta pro- 

Bą M aryą I.uJwiką Vautrin, maiącą lat 60, w e- wadziła. O lic ł  ten podniósłszy u s z ó w  prze- 

Sele to odprawiać fię będzie w  Blamont. firaszony nie w ied zą c  gdzie go prow adzą, za-

P o z a w c z o r a y  p rzeie idzał  p rzez  nasze czął  s z y p k o  b ie g n ąć ; wpada na garki i inne 

miaflo goniec cesarski powracający a P a r y ż a  gliniane naczynia w y fiaw io n e  na sp rz e d a ż ,  i

do W iednia.

R o zm a ite  W ia d o m o ści.

M io d y  A u to r .

Pewien m łody  autor rozum ny i szczęś l i­

w eg o  charakteru żulił fię dnia pewnego prze- 

demną na dziwaczną wspaniałość swoiega na­

rodu. P o św ięc i łe m , m e w ił ,  część moiey mło- 

cości oświeceniu i zabawie tnoich w sp o ło b y -  
w a t e l ó w ; lecz zaniedbanie, niedofiatek i w y ­

rzuty  są całą mc ią za to- nadgrodą , g d y  ty m 

czasem n ędznik , który, n ay g o rze y  rzępoli »a 

skrzypcach , albo k tó r y  nauczył  fię może 

gw izdać w dwoi iki ti sposobie , iefi szukan y, 

nadgradzany, chwalony 1 wszelkich doznaie 
w zg lę d ó w . M ło d y  c z ło w ie k u ,  rzekłem m u, 

niepoymuieszże te g o ,  że knrzyfin iey  iefi bydź 

człowiekiem bawiącym niżeli p o żyteczn ym  

społeczności. Mnżeszlr podskoczyć i cztery  

r azy  noga w  nogę uderzyć niżeli Jilę dotkniesz 

z ie m i? — Nie magę —  MożeS2li fiać na dwóch 

konia.h , aby na każdym iedna b yła  noga , ,a 

konie iak nayspieszniey pędziły  ? Nie mogę. 

—  M o ieszli  ndawać głos koguta , osła , małpy, 

albo innego iakiego zw ierzęc ia ?  Ni» m o g " .—  

M o ie sz l i  połykać kanrenie? N ie iefiein zd o l­

ny dokonać wszyfikieb- tych pięknych rze­

c z y  Nie masz więc innego sposobu roztrop­

nego do Utrzymania życia# iak donieś,. Publi­

czności,  że  z a m y ś la j ,z ie ś c  tw o y  nos przei, 

su iłkry  pcyą-.. . .  . ' t
D z iw n a  Spra w a.

Pewien czło w iek  napotkał aa ulicy iedue-

te w s z y f ik ie  prawie rozbm . W ła ś c ic ie lk a  

ty c h  glinianych naczyń powołuie do sądu 

w łaścicielkę o s ł a ,  ta zaś właściciela p s a ,  ten 

Znowu kichaiąfzgB , a klcl.aiący tego co go 

tabaką czefto w ał.  Piękna Spraw a zdolna ty* 

le osoo p o k łó c ić !

A n ekdoty.

Dnia pewnego zd a rzy ło  f i ę , że  w  a k a ­

demii g r y  zaszła  kłótnia pomiędzy* dwiema 

graczami z  powodu zu iczn ey  bardzo Kwoty,

0 którą ieden o s k .r ż a ł  drugiego , że  ią w  z łyh tr

1 podfiępnym z  niego w y g r a ł  sposobje. G d y  

za ś  o b y d w a y  nosili t ? p a d y  raazoho  temu co 

w y g r a ł , a b y  w y z w  ił na poiedynek prze#ra. 

oego ,  poniewa; tamten niegodziw ą grę niu 

w y r z u c a ł .  ” N ie, od p o w ied z ia ł ,  ia w y g r » n v ,  

powinienem fiirac. fię abym u ż y ł  tak znako- 

mitey k w o t y  p ie n ię d z y , on iefi przebra­

nym i nie n u  iuż w ię c e y  ani szeląga do (tra­

cenia ,  b i łb y  fię zapamiętale 1 z  b i łb y  mnie, 

ponieważ. n!c iuż flrąc ć rie może.
Pewien c z ło w ie k  ś w ia to w y ,  ż y ł  prree  

lat kilka w  ś . i s r e y  przviaźni z dam} w e i e  
maiącą dowci,;u , lecz która wiedząc o tvm , 
ż e  b y ła  pein. dowcipu i św ia t ł j  , dręcz v ła  
pnczęści swoiegc kochanka , k i ireg a  daleko 
mmey świ arłym od ()eh;e b yd ź  mmem da. 
U p r z y k s z e ło  fię to n koniec l» ednema k o ­
c h a n k o w i, porzut ł  ia przeto i p rz y w ią z a ł  Hę 
do inney. G d y  ieder. z iego przylar -ł w y ­
mawiał UW# że wiele (Iracił na n  nianie, p o ­
nieważ p-zn .eysza  itgo kochanka nie it 1 t>k 
piękną iąk p .c-w sza byśa, P ra w d a ,  od,;».)*) 
w ą ę d j ia ł , że iefijbrzydkp ,  ale prz> n*v nni„y 
nie rai p*-erorisyi do ^ Z w y c z a j n e g o  d o w c i­
pu i w y s .  kiego światłą, , ,
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W ia d o m o ici -z o f  a fn iw  p o d ję t y  Pana -Ko- 
tstb u e do P a r c ia .

, V -1 '
- • - -  In jł- tu l  narodow y.

« ■ Chlubne p r z y ię c ie , k tó rym  rotPe ro.zmai- 
<e Hif)'v iił'lyfuf.1 z i s z c z y c i ł y ,  tak ż y w ą - w e  
r'nie wdzięczność w z b u d / i ł y , iż a b y  zortać 

-  zupełnie bezfłrony n , -rztcz  tu ty lko samą o- 
f  iszp.

Fnłłytnt tiaf^KhWjry skład* fię * 4 c h  klas.
P ie-w sza nauk f izy czn y ch  i matematycznych, 
to iertv ge om etry i , mechaniki - artrrmomii, geo- 
gralto, żeglugi,  f izyki  w  ogóbrwści , chemii, 
mineralogii, botaniki , gospodarllwa , anatomii 
1 zoologii , sztuki lekarskiey. Każda z tych 
nauk 6:iu ma c z ło n k n w  , w y j ą w s z y  geografii 
i żeg lu gi,  maiących ty lko  po 3. K lafla  przy-  
iąc może 100 korrespondentow i  8 cz ło n k ó w  
2agranicznj’ cb. L ic z ą c  w  sobie tak sławne 

-nazwiska, iak o. p. L agrange, L a p la c e ,  Lalan- 
d e ,  Bougainyille, Fourcroy , Lacepede & c.& c: 
i g d y  nawet Napoleon Bonaparte do sekcyi 
nauk m e c h a n ic zn y c h  n a le ż y ;  Jilta w ię c  cz łon ­
k ó w  zagranicznych ozdobiona iefl także na- 
* w iska m i : lUnksa , Prieftieya , Iierscbela ,
R u m fo rd a , Pallasa & c.

D ruga khlTa z  40 cz ło n ków  złożona, ma 
szczególne zlecenie -wydoskonalenie ję z y k a  
francuzkiego. Z  tego względu z.ilłanawia fię 
nad w ażnieyszem i dziełami hi flory i i literatu­
r y  > i 4 r a z y  r> tymniey w  roku k r y ty c z n e  n- 
w agi swoie nad niemi ogłasza, N i-tw iska  
V o in  ?v , S. Pierre , M *rlin, Sieyes , Pranęois 
de Nenfcbat-Mu , C a i lb a v i ,  S ictrJ ,  Delille , 
S iard , BouflPpiss , Segn-, i autorow grim tty-
e z n y t h ,  A n d rie u x ,  Cheoier, D u c is ,  Collin-

d ’Harlevi!le , L ó g o u v e  , A rnault ,  znane są mię­
d z y  nami. Drugi i Jci konsul, iako t«ż L u -  
cya u  Bonaparte , należą do tey k la fly .

T r z e t ia '  l i c z y  40 cz ło n k ó w  kraiowytjji
i zagranicznych. Przedmiotami iey  prac są ię- 
z y k i  uczone , fiarożytności , h if iorya ,  a fto- 
sownie do niey , moralność i polityka. W y -  
daie tłómaczenia autorow Greckich , Łacińskich 
i wschodnich i zbiera akta dyplom atyczne. 
M ianow ać może w  kraiu i zagranicą do 60 
korrespondentow. M ię d z y  temi ąotu ta k że ,  
wielu znanych iefi z c b w a ł ą ,  iak n. p. Anque- 
t r l , V ii lo iso n , D ic ie r ,  Bitaube, Pougens, Lan- 
g l e s , Mercier i Choiseul - Goiiffier. Minifter 
Talleyrand i E x  dyrektor Reveillere - L e p a u x ,  
członkami są te y  k la fly .  M ię d z y  zagraniczne- 
mi są H eyn e i W ie la n d  , F o x  i Niebnhr, k tó ­
r y  p ie rw szy  od k ry ł  taiemnice Egiptu , i k tó r e -- 
go podrożę, pomimo w ie lk iey  w y p r i w y  Fran­
c u z ó w ,  składaią dzieło naygruntownieyszc i 
nayJokładnieysze o tym kraiu.

C zw arta  nakoniec k la f la , poświęcona 
iert kunsztom. Składa fię z  28 kratowych i 8 
zagranicznych c z ło n k o w ,  i podzielona ieft na 
sek cye  malarflwa , snycerfiw a , budownictwa, 
sztychu  i muzyki. T u  m iędzy  malarzami ia- 
śnieią nazwiska David i Vien , m iędzy  sn y ­
cerzami Houdon i PajoU , m iędzy kom pozyto­
rami Mehul i G r e t r y , m ięd zy  zagranicznemi 
CanoVi i Haydn.

Zagraniczni w e  w szy ftk ich  klaflach in- 
( ły tutu , żadney nie maią p e o sy i ,  do żadney 

nie należą s e k c v i , maią iednak głos deliberu­
jący  w  rzeczach tyczących  f i ę  nauk, literacu- 

•ry  i kunsztów. K ar-esmmdenci n'!e m-igą !ię 
n a z y w a ć  człyukami infłytutu. Na im eyssą



wakuiące w y b i e r a j  k l a l f y ,  a I w s z y  konsul C E N A  2T B  O  Z
potwierdza. Członki ied n ey ,  mogą lię zn ay-  N a  targa w  Krakow ie ci. 2 4. Kw ietnia  1804. 
dowac na pofiedzeniach 2g iey  k la f ly .  W s z y -  K o j? e c  Pszen icy  -  - z l .  poi. 13  do 27.
ftkie zbieraią lię 4 r a z y  w  r o k , dla udziela- Z y t a  -  -   ----------- 1 6 —  19 j .
nia sobie prac swoich i składak} w ł a ś c i w y  in- —  Jęczmienia - -  -------- 10 —  14.
ftytut narodowy. K ażda  oprocz teęo k la fia ,  —  O w s a  - -  -    8 —  II*
odprawia corocznie iedno publiczne pofiedzeąie, —  Grochu ~  —  15  —̂  16.
n& którym  3  inne są przytomne. Inftytutmianuie —  K i f z y  iaglaney - —  —  26 —  34I
bibliotekarza i pod bibliotekarza. K a ż d y  z  W  W iedn iu  d. 14. K w ietnia.
c z ło n k o w  ma pensyi 1500 f r a n k ó w ,  k a ż d y  Meca w y n o f z j c a  16 n afzych garcy:
sekretarz 6000, nie rachuiąc w y d a t k ó w  w e -  —  P fzen icy  -  -  -  z l .  poi. 22 do 30.
wnętrznnych , podaw anych miniftrowi wewn.' —  Z y u  -  -  -    15 —  19*
dw óch czło nkow  i w s z e y  i po jednym z 3  in- —  Jęczmienia^ -  - -  —  —  10 —  I I .
uych , składaią komnjiflyą adm raili racy i eko- —  O w s a  > -------------- --------7 —  10.
aoiniczney inftytutu. Corocznie rozdawane są W  B ry n it  <L 13 .  K w ietnia.
nadgrody; w  i w s z e y  klafsie po 3000 fran- Meca P fze n ic y  -  -  -  -  z l .  poi. 19 do 22.
k o w , w  2giey  i 3 c ie y  po 1500. N ad g ro dy  —  2 yra  ------------------   I g i .
4 tey  nie są oznaczone i mogą b y d ź  w iększe.  —  Jęczmienia -  - --- - ---------  8 —  9 .
K to  w  oftatniey o trzym ał n adgrodę, po sy ła-  O w s a  . — -  ---- * --------5 —  .61
n y  iefl do R zym u  i u tr z y m y w a u y  tam kosz- —  Prosa . - - -  .» —  —• *4 —  17*
tern rządu. Każda klaflfa zbiera f ięco  tydzień W  G dańsku d. 7 .  K w ietn ia .
raz na prywatną pofiedzenie. T e  odprawiane Szefel c z y l i  pół korca nafzego w  monecie

w  Ł o u w rz e .  p r u sk ie j  ( N a łaszt wchodzi 6o sżetfow. )
— - Pfzenica -  - z ł .  poi. 10 do 1 3 ^

( R e szta  p o te m .)  —  Z y t o  - -    8 —  9 U
—  J ę c z m i e ń  -    5  i
—  Owies —  —  51 ~ ” y

- D O N I E S I E N I A .
N iż e y  podpisany n n ią c y  ieszcze na lat t r a y  d z ierżaw ę kąpieli K r z e s z o w ic k ic h , z  nale- 

t ą c y m  do nich domem na traktyeroią i w oln ym  szynkowautem  wina . g o tow  ielt odftąpic 
sw eg o  kontraktu z w s z y f t k ie m i  do niego należącemi prawami; leżeliby kto miał ochotę nabycie 
sobie onego, niechay lię do niego przed dniem I Maia zgłosi. W  K rzeszow ica ch  dnia I Ł  
K w ietn ia  1804 F t l l in g , tncdy: D oktor.

Migifłrat C .  K .  Miafta K r ak o w a  do wiadomości p o diie ,  iż rożne t o w a r y  kupieckie D a ­
niela Auffschlag własne na żądanie Jakuba Girtlera na upadłym pierw szym  terminie licytacyt» 
dla nieprzytomnych kupicielow, przez powtorną l icyta cyą  dnia 23 Kwietnia b. r. godzinie 9 
ranney w  Sukienicich sp rzedaw ane będą. W s z y s c y  zatyra ż y c z ą c y  Sobie tych nabycia na 
w y ź e y  w y r a ż a n y  termin zapraszaią lię.

Z  Rady Magijlratu C. K. Miafta Stołecznego Krakowa.
D nia  6. Kw ietnia  1804. Plinta .

4 v
M
tis tak w  drodze politj-czney ialtó i są d ów ey , opatrzone n aydaley  do końca Kwietnia t. r. 
do C .  K .  U rzędu cyrkularnego Jozefowskiego podać. W  K r a k o w ie  3 1  M.arca 1304.

Magiflrat C. K .  Miafla Kazim ierza dolnego, n inieyszym  Edyktem w s z y f lk ic h ,  k tó rych  
fi-ę to t y c z y  u w ia d o m ił , że na maiątku ruchomym Starozakonnego Nochima G ccla  tu w  K a ­
zimierzu dolnym w  C yrk u le  JozefowsKim G alicy i  Zachodniey znayduiącym lię K ryd a  o tw o ­
rzoną zołlału. Dla tego w s z y s c y ,  k tórzy  jakiekolwiek prawo pretensyi do zadłużonego miec 
fię sądzą > ninieyszym  Edyktem  z a p o z y w a ią  lię ażeby pretensye swoie w  sposobie a kcy i  
u łożone, na przeciw  kuratorowi M afly ,  JP. Mateusza W a szk o w sk ie g o  aż do dnia i o  Juli] 
18°4 roku tu do Mugiflraru podali, i nie ty lko  rzetelność s w y c h  pretensyy, ale też i prawo 
podług którego w  tey lub o w e y  klalTte umieszczonęmi b yd ź* ch cą ,  dowiedli. Jnaczey po 
wpłym oDjiB terminie w ię c e y  słucbaneini nic b ę d ą , i  k t ó r z y b y  p r e n s y y  swoich aż do w y z n a -
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d n '  podać zaniedbali,  «d mafątku zadłużonego , ieźe lb y  ten od  kredytorow  rnzebra 

n ym  z o f t a ł , bez w zględu  nawet na ich p r a w o , nadgrody własności Jrb zaflaw u oddaloneml 
zofiaaą , tal( iż g d y b y  fię co od nieb maffie należało , tedy to pomimo ,ch praw oodadź b ęd rp tr  
» w u i . —  D r t :  w  Kaźm ierzu z  R ad y  C .  K .  M agiftran  dnia 10 Aprilis  1804.

K osary, jpraconsul. '
G . K o s itu  ki, syndyk.
Kr.aińskt, ajjejfor.

Z  ftrony C .  K .  Niepofom skiey kameralnych dóbr dyre kcy i  czyn i  fię każdemu wiadomo.* 
źe  na clniu Tgo Junii r. b. z  rana o go Izmie ę t e y  I{ Janow ska propinacya , która do ofiatniego 
Octobra r. t. Bocheńskiemu mieszczaninowi Piymusińskiemu zaarędowana ie f t , przez publi­
czn e l icy ta c ją  na trzy  iedno po drugim nadępuiące lata n tiyw ięcey  ofiarującemu puszczona 
będzie. Licytanci zapraszaią lię na spemniony termin dc Niepołomskiey d y te k c y i  Jtancclarył s  
tym  końcem; aby ci z  vadium w  gotowlżnie zt. r y ś .  1 2 ,  które dla zabezpieczenia l i c y t a c y j ­
nego aktu przed licy^tacyą złożone b y d ź  musi, zaopatrzeni byli.

Cen«’ hskalna iefi ter iZnieyszego całorocznge. czyn szu  z ł .  ryń> 120 kr. 14 f.
Nakoniec mogą l ieytacyi k o u d y ry e  w  rzeconey kancelaryi przeyzrane i insze wątpli-  

vrości obiaśnione b yd z. Dan w  Niepołomicach dn.a l i g o  Kwietn.a 1804.
K t ommer.

P oniew aż paszport od b y w s r e g o  prezydium kraiowego G a lic y i  Z ich o d n ie y ,  ca  k t ó r y m  
TCiądz Dunin Brzeziński Pleb m Bedleńshi v* intereflach sukeefi^ynych do K rasnó-rolly i  poje­
c h a ł ,  iuż w y s z e d ł  2 Października przeszłego r o k u ,  a x iądz Brzeziński o p rzy czy n a ch  prrfe 
w leczon ego  pow-otu U rzędow i Cyrkularnemu Końskiemu sobie przełożone.nu dc tych  czas 
n iedoniośł, przeto poinienionegó X ię d z a  Dunina Brzezińskiego C . K .  G a l ic y y s k ie  Guberniiurn 
n in ieyszym  napomina, ażeby w  przeciągu czterech miefjęcy od dnia, którego to w e z w a n ie  
o b w ie s z c z o n e ,  p o w r ó c i ł ,  i w  Urzędzie Cyrkularnym  p o w y ź e y  w zm ian kow anym  z  przedłu­
żonego baw enia usprawiedliwił f i ę , inaczy bowiem podług uftalonych przepisów za  emigranta 
p o czytan y  bęJ-ie , i nie ty lko wszelkich praw c y w iln y c h  p o f i r a d a a l e  także maiątek w  czafie 
ĆO}igr*ey> pofiadany utraci. Dań w L w o w i a  dnia 9 Marca 1804.

Na dniu 14 M.tia t. roku odprawiać fię będzie publiczna L ic y ta e y a  przedaży  zbożi -w 
ziarnie różnego gatun ku, krow, ©wiec, k o z ,  w  wsi Czatkowicach w  parafii K rze szo w ic k ie j*  
w  C yrku le  teraz Olkuskim le ż ą c e j ,  po niegdy Jakobie Adamskim p ozofia łych; tudzież dni* 
16 t. m. i njdępuiących dni, o d ’9 godziny ranney do południa, i od 3  po południu do 6 vr 
w ie c z ó r  będń sprzedane sposobem publiczney L ie y ta c y i  w  Jtirisdykcyi Dominikalney Z w je -  
rzyu ie ck iey  odprawiać fię niaiącey , r z e c z y  różne ruchome, iaho to: suknie m ę z k ie , pasy, 
fu t r a ,  bielizna, zegarki,  srebra, m iedź, cyna i t, d. po tym że Adamskim. Jakoteż r z e c z y  
b ia ło g ło w sk ie , suknie , bielizna i t. d. po niegdy Maryannie D ą b r o w icz o w e y  pozostałe z t  
gofow e pieniądze ż y c z ą c y  kupni na termina z w y ż  w y ia ż o u e  ttawic fię mąią.

D a ‘t w  Z w ie rz y ń c u  *d. 11  Kwietnia iS:>4* ' *
M Ą .r z e w ik i , j w i s d .  adm inis.

M igifirat Miśffła C . K .  Stołecznego K rak o w a  do publiczney podaie w iadom ości:  i ż  r«e- 
e r y  rnchc.~ie ; iako to suknie i różne domowe sp rzęty  przez publiczną l i c y t a c j ą  dnia 2 M aia  
r. b. o godzinie 9 rano w  domu pod N . 616  na ulicy M ik o ta ysk iey ,  odprawiać fię m aiącą; sprze­
dawane b ;Ją , w s z y s c y  przeto co z  tych sprzętów kupie sobie ż y c z ą c y  tamże na ayyzHaczo- 
»ym  czafie fiawić lię zechcą.

G olm ayer.
R a n ęjlcin .

Z  R a d y  Magiftratu C. K .  Stołecznego MialH Kftutdwi* 
Dnia 23 Marca 1S04 roku.

flin ta .
K t ż d “ tiu wiadomo fię c z y n i ,  że naftępuiące ze ftiony m ed v czn ey  approbowrne poży^ 

teczne punkra za pozwoleniem C. K .  Urzędu ii JBuni Teisere m ie sz lu n ce y  m ięa zy  Floryańską 
j Spiralną ubcą pod Nrein. 5Ó0.

1 )  Genueński spiritus., k fóry  fiarym i żó łtym  perłom przezroczyreoic  i białość i*adaie, 
jako też i przeszłą naturalną ładnosc przywraca,



) (  ą 0 6
4 )  ftenueńsk! spirytus 1 g a ł i c z k i ,  s łużą  do w yw ab ien ia  plamnsr *  iedwabtiych n * * f

iako też i bawełnianych w rożnych gatunkach i kolorach, bez obawiania fię odm.any 
w  kolorze.

3)  D o  daniskiey T oa letty  dla otrzymania rąk białości i delikatności, takżeuft  czyftdM lt
ą )  W o d a  skuteczna ua w yrzu can ie  różnych kroił albo pl’ m po t w a - z y ,  i na utrzyma­

nie naturalney c z w ło ś c i ,  delikatności i ż y w e g o  rumieńca; słow em  w oda ba rdz* 
wiele własności i skutków w  sobie zamykająca.

5 )  Genueusk. proszek , z  Iftó-ego bardzo śliczny atrament dla podróżnych fię robi.
6 )  Spirytus v  ł o s y  czarno fa rb i ,
7 )  Proszek do kadzenia , przez które kadzenie s z c r u - y  giną.-
8 )  Proszek dla o.łgniotkow na ftopach, k tóry  oęz naymnieyszego nczneia bolu sfcurkuiti
9 j  Proszek do chędożenia sukni złotem lub srebrem k rfto w a n y ch ,  k tó r y  tak skuteczny.

iż  po wychędożeniu iak nowe wyglądają.
1 0 )  W o d a  dlr zagubienia pluskiew.
1 1 )  Balsam do używ ania  na głęboko wrosłe  u ro g  paznokcie , za  pomocą którego toż

twr.rda skora na podeszwach z  łatwością z  dietą b ydż-tn oie .  T en że s.i;r o m a m  
s łu ż y  na odmrożenie nog i rąk.

Przez w y s o k ie  rojfporząJzenie gubmnialne dn.a 9 M 'r c 3  r. b. zoftało z idzierżaw ien ie  
prebendy w S t r b n ic y ,  D nb ro w o d zie ,  i B igncicach na rok ieden ro i e ł  od 24 C -  wca 1814 
i o  2j  C z e -w c a  i 8̂ >5 zezwolone ; oirł.iS/-a lię w i ę c ,  że licytacy-, tvch p"er>end dtjui VT»i*
r. b. o godzinie 9 z rana w kancell-iryi C . K . urzędu cyrkuł r n t  go Kieiecki.*go b ę .H e  pr/edfię- 
w z ię ta ;  cena fiskalna prebendy S obniekiey ie l ł6 > 5 ;  zł. r y n *  D o b ro w o d zkie y  i 3ł 4 złfrrwń. 
15  Kr. Bogucicki y  915 7-  ̂ r vń. Na vadium 4 procent- od ceny fishalney małą b vd ź  Złużd- 
r c  , innych zaś k o n d y c y y  .nożną (lę w  urzędzie cyrkularnym  Kieleckim dowiedzieć.

"W K ra k o w ie  dnia 6 Kwietnia 1804 roku.
;r. ' -

M  igiftrat C .  K .  Stołecznego Mialła K r a k o w i  uwiadomią.’ iż  na żądanie A g n e s z k '  Ł^bu- 
*■ ri&s’ iev W  d o w y  SM owi) w ład n ym , i i nleniem małoletni.ł  Sukceflbrow Ł-buzińskicTf,- któ­

r y c h  iefł opięhutiha ,  kimietiicą na ulicy Flocyaushi^y pod IMrcm 5/8 leżąca , przez p o ło w ę 
wspomnioney W d o w y ,  a pr/ez  drugą p o ło w ę wspoir nionycb SyJiieflorow władna , mzea 
p u b l i c z n ą  L ie yra eyą  . g d y ż  p ie-w szy  re-rnm b tr trkutkn upłynął m  dzi ó 17 Maia r. b. c  go­
dzinie gj popołudniu tu na Ratuszu sprzedana bcdzie,  pod naftępuiącenii warunkami.

-Ij  L ic y ta c y a  teyże  Kamienicy bpd/.ie fię od ceny zasądownie offiarowaney tc tefi: 
3000 ry-ń. z a c z y n a ć .-a  w iocey daiąęemu przysądzona zofii nie.

2 )  K a ż d y  chęc kupienia teyże kamienicy m siący bętlzrs obowiązany dziefiąrą częśc 
wspomnioney ceny iako Vadium przed'licytacyą z ł o ż y ć ,  i .k o  też:

3) Kupiciel cenę p o ło w ey  Kamienicy Sukcefiorom małoletnim tisleżącey z  p r ż y * z ł e y  
J .icytacyi w yp a ść  inaiącą w  przeciąeu 1 4  dni po L ic y tw y / T  odtrąciw szy w p rzó d  złożone 
Yadium* do tw e ysze go  urzędownego depozytu z ło ż y ć  bedzie pow inien, względem zaś

4)  Ceny drugiey p a ło w e y  Kam.enicy W d o w i e  należącey z nią fię ugodzie i*mu wolno 
zofłanie. W s z y s c y  zatem chęc kupienia teyże  Kam ienicy maiąev na rę L i c y t a r y i  p r .-y b v d i  
binga. Nakoniec w s z y s c y  w ierzyciele  h y p o te k o w a n i , k tó r z y  iakowe prawa do tey kamie­
nice służące miec mnieniaią ; napominała f ię ,  ażeb y  nieoczekiwaiac osobnych powotłU sw oie  
prawa do Pm tokcłu  l icytacyynęęo podali, g d y ż  inaczey narnieh w ię c e y  p r z y  podziale cen y  licy-  
t a c \ y n e y  żądny w zg lą d  miany nie będzie.

‘ G oU tna.cr,
Ran^firin.
Ł od iii> sk i.

Z  R ady M agistratu  C. K. M ia jla  Stołecznego Krakowa.
D n ia  2. M a rca  1804.

Plinta.
N a dniu I I  Maia t. r. odprawiać fię będzie w  Urzędzie C yrk u larn ym  K -a lo w sk in r  L i r y .  

tacya dzierżawna na lat 3 P-ebendv S. A n n y  w  Skale Pretium fisci ;e 'ł: 14$ r yó.
O  Hanie tey Prebendy i innych kondycya h można fię ża w s z s  w  U rżędzie C yrk u larn y®  

dow iedzieć . M i i  w K rakow ie  dnia 9 M a.ca  18^4 roku.


